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ORĘDOWNIK f URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
miesięcznie 1600  mkp.

| O g ł o s z e n i a :
Wychodzi w środy i soboty [ , . ,

J 1 10111 200 mkp.

W iośle  w ypadków , sp o w o d o w an y c h  s i lą  w y iszą , p rz e sz k ó d  w z a ­
k ła d z ie . s tra jk ó w  lu b  ty m  p o d o b n y ch  n iep rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o śc i 
w y d aw n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  a b o n e n c i n ie  m a ją  
n raw a  d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s ta rc c o n y c h  n u m e ró w  lu b  d o o d szk o d o w an ia .

III D ział n ieu rzęd o w y  §}{§§}

Wiadomości miejscowe

Nr. 309. Dow. Okr. Korps. Nr. VII. w Poznaniu po­
wiadomiło tutejszy Pow. W ydział Opiekuńczy nad inw. 
woj., że Szefostwo Intend, przekazało wszelkie akta 
i agendy pieniężnego zaopatrzenia pozostałych po żoł • 
nierzach z wojska polskiego i z b. armji niemieckiej 
do Izby Skarbowej W ydział Rent w Poznaniu

Wobec tego należy w przyszłości wszelką kore- 
spodencję w sprawach zaopatrzenia inwalidzkiego 
skierować do Wielkopolskiej Izby Skarbowej Wydział 
Rent w Poznaniu.

Powyższe podaję do wiadomości zwacając nato 
uwagę poszczególnym Kołom Związku Inwalidów wo­
jennych. — L. dz. 305/23. ZOP, —

Koźmin, dnia 14 sierpnia 1923 r.
Starosta, 

w z. Andrzejczak.

Nr. 310. Niniejszem zatwierdzam urzędnika gospo­
darczego Jana  Chyłkę z W ronowa. jako zastępcę 
przełożonego obszaru dworskiego Wronów.

-  L. dz. 1211/23. W. P. —
Koźmin, dnia 11 sierpnia 1923 r.

Starosta,
w z. Andrzejczak.

Nr. 311. Zwraca się U w agę
wszystkich urzędów instytucyj i pracodawców na obo­
wiązek potrącania podatku dochodowego od uposażeń 
wzgl. zarobków w sposób opublikowony za pomocą 
plakatów.

Podatek ten jest płatny do dnia 15 sierpnia 1923 
podczas gdy dotąd nie uiszczono żadnej wpłaty.

Formularze tudzież wyjaśnienia co do rodzaju 
obliczenia udziela Urząd Skarbowy ul. Klasztorna.

Obowiązek płacenia podatku w drodze potrącenia 
istnieje dla wszystkich płatników, którzy pobrali mie­
sięczne wynagrodzenie wzgl. też zarobek za okres 
krótszy w m iesiącu sierpn iu  1923 a przeliczone na 
wynik całoroczny w kwocie 15 120 000 mk. i wyżej.

Zaznacza się, że za niepotrącenie wzgl. niewpła- 
cenie podatku odpowiada pracodawca.

Koźmin, dnia 16 sierpnia 1923 r.
Urząd Skarbowy Podatków Bezpoirednioh  

i opl&t Skarbowyoh
Krawczyk.

Koźmin. Z powodu braku gazu w dniu 15 bm. 
nie odegrane przedstawienie wychowanek bursy sierot 
„Nasz Dom“ z W arszawy odbędzie się nieodwołalnie 
w niedzielę dnia 19 bm. o godzinie 8-ej na sali pana 
Mrozkowiaka. Bilety wykupione na dzień 15-go bm. 
mają ważność w niedzielę, dnia 19 bm. Bilety nabyć 
można w firmie S. Podlewski lub od godziny 7a8*ej 
wieczorem przy kasie

Wiadomości pozamiejscowe
Poznań. (Niedoszły samobójca.) Wczoraj wieczo­

rem wezwano straż pożarną na ul. św. Czesława 16 na 
Wildzie celem ratowania życia niejakiemu Feliksowi 
Sikorze, młodemu człowiekowi, który usiłował otruć 
się gazem, Po udzieleniu mu przez straż pierwszej 
pomocy odstawiono niedoszłego samobójcę do szpitala 
miejskiego, gdzie po niejakimś czasie przyszedł do sie­
bie. Przyczyna targnięca się na życie nie wiadoma.

— Zeszpecona przez psa. Poważny wypadek 
spotkał 6-letnią dziewczynkę Szymańska z Poznania, 
zamieszkałą u rodziców swych przy ul. Masztalarskiej 8. 
Dziewczynka bawiąc na wywczasach letnich w Bninie 
psociła się na polu, mimo ostrzeżeń, dużemu psu go­
spodarza Kaliszana. Nagle pies doskoczywszy do niej, 
odgryzł tej jedno ucho. Dziewczynkę odwieziono na­
tychmiast do lecznicy w Poznaniu, a pies poddany zo­
stanie badaniom weterynarza czy czasem nie jest dotk­
nięty wścieklizną.

— Napadu dokonano w sobotę w lesię stęszew- 
skim na synu pewnego leśniczego. Zbójcy sponiewie­
rali napadniętego i odebrali mu aparat mierniczy fabryki 
Starke et Conrad, Wien Carlstr. 11—98/95.

— (Podrzutek.) Pewien robotnik, idąc onegdaj 
do pracy, znalazł przy wylocie ulicy Bukowskiej żywe 
niemowlę, zawinięte w stare spodnie. Zabrawszy je ze 
sobą, oddal je w przytułku dla niemowląt na Piekarach.

Kryjówka bandytów  w grobie. W  Blinowie 
(pow. Janów) w nocy z 25 na 26 ub. m. na tam tej­
szym cmentarzu policja osaczyła dwóch groźnych dla 
okolicy bandytów w oobliżu ich kryjówki, którą sobie 
urządzili w grobowcu ks. Chmielewskiego. Jeden z 
bandytów, Paleń, uciekł, drugi zaś, niejaki W acław 
Kot, ranny w nogę, nie mogąc uciekać, odstrzeliwał 
się zawzięcie, że położył trupem posterunkowego J a ­
rzynę, wreszcie sam został zastrzelony. W  grobowcu 
znaleziono łóżka, lusterka, przyrządy do golenia, kli­
sze do podrabiania banknotów, butelki z winem i 
wódką i t, d.



Puck. (Hydroplan polsKi.l D nia 27 lipca nad 
za toką Pucką ukazał się pierwszy hydroplan, prow a­
dzony przez pilota chorążego Stem pkowskiego i m e­
chanika R uca na  wysokości 1200 metrów. W spaniały 
wzlot wzbudził w ielkie zainteresow anie zebranej pu* 
bliczności. H ydroplan został zbudow any w zakładach tu ­
tejszego lotnictwa m orskiego pod kierow nictwem  kapitana 
B racew icza z zakładów  lotniczych polskich. P róba ta 
jest zarazem  postępem  polskiego lotnictwa morskiego.

Schw ytanie bandyty na gorącym  uczynku. Nad- 
leśny dóbr Łochow skich p. Konopnicki, objeżdżając 
swój rejon koło st. Zieleniec, zauw ażył w pewnem  
m iejscu lasu w pobliżu sągów drzew a klęczącego nad 
czem ś szarem  podjarzonego człowieka. Sądząc, że to 
kłusownik klęczy nad zabitą sarną p. Konopnicki sk ie­
row ał konia w tę stronę. W ówczas klęczący zerwał 
się i począł co sił uciekać, kryjąc się za sągi i k rze­
wy. O statecznie jednak p. Konopnicki dopędził go i 
ujął, a widząc, że nieznajomy cały jest pomazany 
krw ią, zaw ołał g ro źn ie :

— Kogo zab iłeś?
Na to ujęty odpowiedział sp oko jn ie :
— Zabiłem  żyda.
Istotnie w lesie leżały zwłoki świeżo zamordo* 

wanego 26-letniego Steinberga, krawca z zawodu, 
m ieszkającego w B udziskach koło Lachowa. B andy­
ta, 20 letni robotnik fabryczny, Gotowicki, przyznał 
się, że napadł go w celach rabunku. W yszło też na 
jaw  obecnie, że p rzed  trzym a laty zam ordow ał on 
15-letniego chłopca, wracającego z gotówką z jarm arku.

Kraków. (Ujęcie niebezpiecznego bandyty.) O r­
gany policyjne przeprowadziły obław ę na bandytów  
i włamywaczy, w czasie której aresztowały bandytę 
Ju ljana  Bałysa ostatniego z szajki Józefa Kozy, który 
razem  z sześciom a bandytam i dopuścił się w ciągu 
1920 i 1921 r. przeszło 20 napadów  bandyckich i G 
m orderstw  rabunkow ych.

Lwów. (Straszny huragan w M ałopolsce W schod­
niej.) Do „Słowa Polskiego" donoszą następujące 
wiadomości spóźnione z pow odu zerwania przewodów 
telefonicznych i telegraficznych. »

M iasto Jaw orów  naw iedził dnia 1 bm. huragan 
połączony z trąbą pow ietrzną. Na tak  zwanem m ałem  
przedm ieściu Jaw orow a huragan zmiótł z powierzchni 
ziemi 26 domów. Słupy telefoniczne i telegraficzne 
zostały powywracane. M iasto pozbaw ione zostało 
św iatła elektrycznego. Na budynku, w którym  mieściło 
się starostw o huragan zniósł dach.

W e wsi Roguta huragan zniszczył 40 budynków, 
w e wsi Załuże huragan  zniszczył 89 budynków, przy- 
tem  i człowiek został zabity. W e wsi S iedleskie 8 
osób zostało ciężko rannych, 16 dom ów zniszczonych 
Prócz tego zniszczone zostały w Jaw orow ie praw ie 
wszystkie ogrody i sady.

Na miejsce katastrofy przyjechał wojewoda lwow­
ski G rabow ski, naczelnik wydziału i opieki społecznej 
M askowski i kom endant policji Wyczyński.

Rozmaitości
H eroiczna ofiara księdza katolickiego i dwóch  

zakonnic. W edług autentycznych relacji dzienników 
zagranicznych, u w ybrzeża angielskiego H ondurasu 
rozbił się pocztow iec „T. M L .“ N a jego pokładzie 
znajdow ało się 69 osób, między nimi 79-letni biskup 
Jezu ita  Msgr. F. Hopkins, w ikarjusz apostolski z Hon* 
duras angielskiego i 3 zakonnice P o llo ty n k i: przeło­
żona generalna S. Cecilja, piow incjałka S. F ranciszka 
i przełożona w O ragne W alk S. W eronika. W  nocy 
niedaleko portu  Coozal okręt uderzył w skałę p o d ­

wodną, przez o tw ór zaczęła napływać woda, zalała 
halę maszyn, śruba przestała  pracow ać i statek  po­
czął tonąć Zapanow ała straszna panika. Gdy ob­
sługa spuszczała łodzie ratunkow e, nakłaniano starca- 
biskupa, aby się ratow ał. O dpow iedział na nalega­
n ie : „R atujcie najpierw  dzieci". Gdy znowu w kilka 
chwil później okręt coraz bardziej się zanurzał, ujrzał 
biskup młodego M eksykańczyka, w alczącego o s ta tk a­
mi sił ze śmiercią. Rzucił mu swój pas ratunkowy, 
w ołając: „ Ja  jestem  gotów stanąć przed  Sędzią wie­
cznym, ty ratuj swe ciało i duszę 1“ — Podobnie u- 
czyniły dwie S io stry : Franciszka i W eronika. W idząc 
dwu młodych ludzi, darem nie opierających się uderze­
niem  fal, pytają ich: „Czy m acie żony?". „T a k !“.
„A dz iec i? “. „Także". „My jesteśm y wolni, więc bierz­
cie nasze pasy". — W  ostatniej chwili przed zupeł- 
nem  zatonięciem , rozegrała się napraw dę wspaniała 
scena. S tarzec-biskup, już po pas we wodzie stojąc 
na brzegu pokładu, podnosi jeszcze raz rękę i bło­
gosławi rozbitków miptanych falami. Z utkwionemi 
w niebo oczyma sk łada ręce do modlitwy —  i ginie 
pod wodą. Taki sam  los spotkał obie zakonnice. 
Szczęśliwem zarządzeniem  fale wyniosły zwłoki bo h a­
terskiego B iskupa i bohaterek-zakonnic. M ieszkańcy 
urządzili im wspaniały pogrzeb.

Jakie będą zbiory tegoroczne w Europie. 
Międzynarodowy Insty tu t rolm.twa kom unikuje, że zbio­
ry tegoroczne w Europie zapowiadają się zadawalająco. 
Wedle prowizorycznych obliczeń z poszczególnych kra­
jów żniwa tegoroczne w krajach europejskich z wyjąt­
kiem Rosji dadzą o 20 tniljonów centnarów więcej niż 
zbiory zeszłoroczne. Równa się to nadwyżce 17 proc. 
Naogól produkcja obecnie przekroczyła poziom przed­
wojenny.

Natomiast dotychczasowe informacje o widokach 
żniw w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych wskazują 
na zmniejszenie się zbiorów o 18 miljonów centnarów 
w porównaniu z niezwykle obfitym plonem w r. ub.

Łącznie z produkcją Japonji i Indji zbiory świa 
towe tegoroczne wykazują nadwyżkę 4 proc. wzrostu 
w stosunku do zbiorów światowych roku 1922.

Kto m oże być dziennikarzem  sow ieckim . Pań­
stwowy instytut dziennikarstw a w M oskwie ogłosił 
warunki przyjęcia słuchaczy w roku bieżącym. Aby 
być przyszłym dziennikarzem  sow. należy odpow iadać 
następującym  w arunkom : 1) być robotnikiem  lub wło­
ścianinem , 2) być członkiem rosyjskiej partji kom uni­
stycznej, 3) m ieć nie mniej, niż 19 lat, 4) być w par­
tji od trzech lat i 5) posiadać wykształcenie ogólne 
w zakresie „fakultetu robotniczego". Bezpartyjni m o­
gą być przyjęci jedynie w drodzie wyjątku.

Ruch przemysłowy w Polsce
Fabryka akum ulatorów (zasobników ) w P olsce.

Skutkiem  okromnego zapotrzebow ania akum ulatorów 
w Polsce przez właścicieli posiadłości ziemskich i za ­
kładów  przemysłowych, tudzież instytucyj wojskowych, 
kolejowych, pocztow ych itd. wysyłamy corocznie na 
ich zakup miljardy zagranicę.

Jed n ak że  w^rób akum ulatorów wymaga snać spec­
jalnych studjów  chemicznych a przytem znacznych n a­
kładów  finansowych, skoro w Europie istnieje tylko 
n ieznaczna ilość fabryk tego rodzaju, a Rzplta Polska 
naw et ani jednej nie posiada.

W  istocie fabrykacja płyt akum ulatorow ych jest 
przed okiem  cudzoziem ca w tak  ścisłej tajemnicy trzy­
m ana przez zagranicznych specjallstów -cheników, iż 
tylko dzięki hojnem u szafowaniu zasobam i pieniężnemi, 
tudzież m itrędze czasu m ożna było i to jedynie 
zręcznym  fortelem  — uchylić rąbek pokrycia, osłania-



jącego tajem niczy sposób wyrobu akum ulatorów  — 
tej dźwigni potężnej dla rozwoju polskiego prze­
mysłu itd

Dzięki wysiłkowi i zręczności naszych inżynierów, 
procedura wyrobu płyt zasobnikow ych p rzestała  już 
obecnie być niemożliwą do rozwiązania zagadką.

To też w krótce puszczoną będzie w ruch w w o­
jewództwie poznańskim  fabryka akum ulatorów  o znacz­
nej sile wodnej i m echanicznej.

Potrzebne do wyrobu płyt akum ulatorowych m a­
szyny znajdują się już w drodze.

Zakład, urządzony na wysoką skalę, będzie w 
możności wykonać naw et najw iększe zamówienia na 
akum ulatory, których jaTtość w zupełności dorówna 
najlepszym fabrykatom  zagranicznym

Zainteresow anym  tą sprawą osobom  udzieli chę t­
nie bliższych szczegółów firm a : „Zakłady Elektro* 
techniczne inż. Łysińskiego" w Poznaniu, przy ulicy 
Matejki 55.__________ __________

Komunikaty
Nowo pow stała instytucja pod nazw ą „O brona 

Społeczna* obrała sobie na cel być regulatorem  w spra* 
wach pom ocy społecznej.

W edług brzm ienia statu tu , organizacja „Obrony 
Społecznej" objąć ma wszystkie powiaty W ielkopolskie, 
tworząc w nich swoje filje wzgl. O ddziały powiatowe.

Akcję pomocy społecznej przeprow adzać zam ierza 
„O brona Społeczna" przez istniejące już towarzystwa 
i instytucje dobroczynne. Szczególny nacisk kładzie 
„O brona Społeczna" na pozostaw ienie dotychczasowym 
dobrze działającym  towarzystwom  dobroczynnym  ich 
rejonu dz ia ła ln o śc i; i wzywa sfery obywatelskie, które

w takich tow arzystw ach pracow ały lub ofiarami je 
podtrzymywały, aby i nadal zachowały im s w o j ą  
ż y c z l i w o ś ć  i h o j n ą  r ę k ę .

Sieć organizacji powiatowych umożliwi „O bronie 
Społecznej" całkowity pogląd na stosunki specjalne 
w W ojewództwie.

Ogólny pogląd taki daje m ożność skierow ania 
akcji pomocy większymi środkam i tam, g d z i e  b ę ­
d z i e  p o t r z e  bja n a j w i ę k s z ą .

D l a  b r a k u  c e n t r a l n e j  i n s t a n c j i  
w s p r a w a c h  p o m o c y  s p o ł e c z n e j ,  mało 
ludzi zna położenie w śród ludności biednej i n iejed­
nem u wydaje się zbytecznem  ciągłe naw oływ anie do 
składek i ofiar przez najrozm aitsze instytucje to w a­
rzystwa i komitety „ O broną Społeczną “ kierują ludzie zna­
ni naszem u ogółowi — pracujący już na poiu społecz- 
nem  w rozmaitych organizacjach i dający rękojm ię, 
że zapoczęta rzecz je s t pow ażna i napraw dę do po* 
ważnych rezultatów  doprow adzi.

W  radzie głównej zawiadują między innemi hr. 
Adolf Bniński wojew oda poznański, ks. biskup Łukom- 
ski, dr. Stanisław  W achowiak.

Z arząd  zaś sk łada się z pp. Sew eryna Samul- 
skiego prezesa , ks. K anonika Prądzyńskiego w icepre­
zesa. dyr, S tanisław a Celichowskiego sekretarza, dyr. 
Franciszka Boranow skiego skarbnika.

Biuro „O brony Społecznej" znajduje się w hotelu 
Rzymskim II piętro pokój 29.

Kierowniczka biura jest p. M ichalina Roppowa.
Biuro „O brony Społecznej" jest czynne w dnie 

powszednie od godz. 8— 15. dla interesentów  otw arte 
od 10—13. dla wygody wpłacających składki i ofiary 
posiada „O brona Społeczna" K onto nr. 205 145 
w Pocztowej K asie O szczędności w Poznaniu.

"        -------------------------------- v

i m u n i k a t !
Członków naszych prosimy niniejszem ponownie, o uiszczenie się 

do 1-go września b. r. z pełnych udziałów mk. 20 000, -  uchwalonych 
na walnem Zgromadzeniu dnia 28-go kwietnia 1923.

C zło n k o w ie , k tó r z y  d o  t e g o  s i ę  n ie z a s to s u ją ,  n ie  o tr z y ­
m a ją  od  I-go w r z e ś n iu  1923 p ie c z y w a  w  n a s z e j  , ,S p ó lc e “  i 
p od an i z o s t a n ą  R ad z ie  N a d z o r c z e j  do  w y k lu c z e n ia  w  m y śl  
§ 9  s ta tu tu .

Do użycia tych środków zmusza nas brak gotówki na zakup zboża, 
opału i t. d. z powodu opieszałego wpłacania udziałów przez dość liczną 
liczbę członków naszej „Spółki”.
U dzia ły  w p ła c a ć  p r o s im y  w  n a s z y m  s k ła d z ie  p ie k a r s k im .

K o ź m i n ,  dnia 16-go sierpnia 1923 r.

Z a rz ą d  Spółki P iekarsko-R zeźn ick iej
Spółdzielni z odp. ogr.

w  K oźm im ie — ulica Przyjemskiego nr. 1

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dziai urzędowy Starostwo. Dziai nieurzędowy Leon Goldbek w Koźminie. Telefon 34
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P rzed sięb iorstw o  

p o k r y w a n i a  d a c h ó w
k r y c i e  i r e p e r a c j e  d a c h ó w  
p a p ą  p o je d y n c z ą ,  p o d w ó j ­
n ie  i s m o l e n i e  t a k o w y c h

Polecam także
sprzęty kuchenne, porcelany i szkło.

Em] n

flachbedeekungsgeschaft
O e c k e  u n d  r e p a r i e r e  D a c h e r  
m i t  P a p p e  e in f a c h  u n d  d o p -  
p e l t ,  s o w ie  t e e r e n  d e r s e l b e n

Empfehle auch
K i ic h e n g e r a t e ,  P o r z e l l a n  u. G las

Z Y G M U N T  S Z Y M A Ń S K I — K O Ź M IN  k a l i s k a  4
_  Telefon 31 S K Ł A D  P O R C E L A N Y  Telefon 31
^ri------------------------------- .... .— ------------

O B W IE S Z C Z E N IE !
W sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 12 
będą sprzedawane na dworcu w Koźminie

2 w agony w ęg la
c a  3 2  5 0 0  kg

w drodze licytacji najwięcej dającemu

W I L K
2 V2 letni tresowany tanio za 2 miljony  

mkp. na sprzedaż

J.  K O Z Ł O W S K I ,
B O R E K

KOŹMIN Wlkp 
RYNEK „
T E L .  0 ( 5

Kauft

kmi nku
Płaci najwyższe ceny 

dzienne
■■aa

Zahlt die hOchsten 
Tagesprelss

Semeni p er llan d ^ i
ma korzystnie do oddania

Maks Matuszkiewicz
Koźmin —  nl. fleszemska

Smolę preperowaną 
papę 

eemetit 
wapno 

gips 
trzcinę

polecam po korzystnych cenach

Fa.H.GregorowiczNast.
skład żelaza i artykułów budowlanych

w  Borku

Książki szk o ln e
zeszyty, piórka, a trament,  tablice, 

rysiki, gąbki i t. d. i t. d.
StT" poleca -N B  

Księgarnia J. Kraszewska, (Wyd. Orędownika! Koźmin.


